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Cześć poległym! 
°o/ , 0m'<?c/(? pomnika ku czci 

e9*ych legionistów w Nowym 
Sączu. 

Nowy-Sącz, 6 listopada, 
p. (Polska Agencja Telegraf iczna) , 

^ta • 0 t lby ła się lu olbrzymia n i a n i -
S|) 0^- , a ku czci poległych legionistów, 

v S [ ^ y . w ? ^ c y c n , i a cmentarz sądeckim. 
si 0 n^ r a , , icm związku legionistów wznic 
ia|„° l 1 a grobach legionistów mommicn 
P0|-, Pomnik z napisem „Dla Ciebie, 
°£nr? ' d I a T v v c - ' c l l w a } y ' 1914—1918". 
dut,,?7" 1 1 _ c i Przed pol. udał się 

306 

W Y D A N I E PORANNE TELEFONY REDAKCJI: 27-24. 36 43. 36-44. 
TELEFON ADMINISTRACJI : 22-14 

na 
Cii-!i r z o l u r z y i n i pochód legionistów, 
Przv v < s t r z c ' c ó w . oraz oddziałów 

^Posobiciiia wojskowego. 
Wn mogiły ustwila się kompania 
tj" 0 rowa I pułku podhal. ze sztanda-
1. orkiestrą, oddziały strzelca, legio 
!>"|,'̂ v. Inwalidów, skautów, delegacja 
kL, •• straż celna i t. d. Przed pomni-
\\ ? a s i c d l i przedstawiciele władz z 
j>J" "arowsklrn, gen. Wróblewskim i 
sLj z i e ck im, członkowie rady miej-
Wj| J' zarz. g}. zw. legjpnistów oraz usta 

[, S'C olbrzymie tłumy publiczności. 
Hir-^czystość rozpoczęła się odegra-
prA" "larsza żałobnego, poczem ks. 
leszcz Mazur przypomniał zasługi 

M e i n o r l a ł Parkera Gilberta, 
generalnego ajenta reparacyinego stwierdza, że obecna polityka 

fsnansowa Nienrec prowadzi kraj do ruiny gospodarczej. 

Niemcy muszą się liczyć z obowiązkiem 
odszkodowań wojennych. 

ty2 ''stów. Kolejno przemawiali korni 
ty . r z a .dowy dr. Sichrawa, prezes okr. 
"'•lei\' ' 3°clmiarski, a po przemówic-
lity, z 'ożonc zostały u stóp pomnika 
otlbyj w j cńce . Po odsłonięciu pomnika 
''IM-,11 s i c u wylotu ulicy Grodzkiej de-"a<ia. 

rrezvdentowa Mościcka 
^lechała wczoraj do Lwowa. 

. Warszawa, 6 listopada, 
j j . u olska Agencja Telegraf iczna) 

'̂ 'a L ° s o d x - 1 1 w i c c z . p. prezyden-
*ki(H Mościcka pociągiem bukareszteń 
tyci odjechała do Lwowa. Dla p. pre-

^ z e z n a c z o n y był specjalny wagon 
\ Y drugim wagonie wyjechali przed 
ty r j u l c l c koinitetą centralnego pomo-
ty. p Powodzian i przedstawiciele pra 
^ L ; p r e z y d . odprowadzali na dworzec 
" % w , t e domu wojskowego i cywi l 
Jkim

 z P- Dzieciolowskim i pułk. Zahor 
p\ n a czele, 

sporj^^t pani prezyd. do Warszawy 
l e wany jest w piątek rano. 

anoilescu sądzony będzie 
zbrodnię zamachu na króla 

Michała. 
I a Bukareszt, 6 listopada 

Pj dolska Agencja Telegraficzna) 
!Va V s z y komisarz królewski Cara-
° rDu«2 y * ffen- Lopeąco, dowódcy H 

Mc s i u a r i n i i wyniki śledztwa w spra 
rtjfanollescu. 

Drjjj ^nerał rozkazał sądzić Manoilcscu 
i° o < : r u 2 u t e m zbrodni zamachu przeciw 
\\S l* k r ó l a Michała. Komisarz kró-
^ilesr 2 a k °mun ikowa ł rozkaz ten Ma
il10, ż* Z a w i adamia i ąc go jednocześ-

o t p , r °ces rozpocznie się 10 listopa-
Sodz. 8 rano. 

^ fźny wylew w Ameryce 
z^iera charakter żywiołowej 

kieski 
Paryż, 6 listopada. 

, r i ' . ' ° i M u Agencja foleKraficznn). 
»i'r\riCaSo Tribunc" donosi z Nowe

l
ko 

Berlin, 6 listopada. 
(Polska Accncja Tclesraf iczna). 

Ogłoszony memorjal generalnego a-
genta Parkera Gilberta, omawiający po
litykę finansową Niemiec, składa się ze 
wstępu i 3 rozdziałów: o gospodarce fi
nansowej rządu, o gospodarce krajów i 
gmin oraz o polityce kredytowej i wa
lutowej. 

W e wstępie o polityce finansowej 
Niemiec agent reparacyjny wskazuje na 
sprawę wytwarzania kapitałów, jako na 
jeden z głównych celów. Polityka finan
sowa odbija .się w ujemny sposób na ży
ciu gospodarczem i doprowadzić może 
do wstrząśinlicń, niebezpiecznych dla Nic 
mice wewnątrz kraju i zagranicą. Zapo
biec temu nicbczpieczeusirwu można 
przez oszczędności 1 utrzymywanie upo
rządkowanego systemu finansowego. 

W pierwszym rozdziale, traktującym 

0 polityce finansowej Niemiec, Parker 
Glbert wskazuje na wzrost wydatków 
w budżecie Niemiec. Wydatiloi te wyno
siły w roku 1925/26 7 miliardów 44 milj, 
w roku 19262// — S.543 mil jonów, a w 
r. b. dochodzą do 9,130 milj. Parker Gil
bert zaznacza, że trzy projekty nowych 
ustaw o odszkodowaniach za zlikwido
wane mienie, o podwyższeniu płac u-
rzędnJczych i ustawa szkolna — zapo
wiadają nowy wzrost wydatków. Rząd 
korzysta ze swobody i bierze odpowie
dzialność za Ikionsekwencje, które mogą 
okazać się bardzo poważnemi. 

Parker Gilbert przewiduje 4 kate
gorie ewentualnych następstw: zagro
żeni© budżetowej równowagi, wzrost 
roszczeń krajów do Rzeszy, niezdrową 
sytuacje finansową 1 wzrost kosztów pro 
dukcfl J cen. 

W II rozdziale o gospodarce krajów 
1 gmin Parker Gilbert stwierdza, że su
ma pożyczek zaciągniętych przez kraje 

gminy wynosi w przyoliżcniu 1,6 mil
iarda, co mniej więcej równe jest sumie 
pożyczek, zaciągnie-uych przez przemysł 
i handel. W rozdziale III analizuje Par-
fcer Gilbert objawy utrudnień w polity
ce kredytowej banku Rzeszy. W ciągu 
pierwszych 5 miesięcy r. b. zapas złota 
i dewiz zmniejszył się o 1 miljard, pod
czas gdy portfe! wekslowy wzrósł o 

prawie taką samą sumę. Wobec ł cgo do 
maga się Parker Gilbert opracowania 
jasnego planu, któryby zabezpieczył sko 
ordynowanie położenia finansowego i 
zapobiegł doprowadzeniu ckspanzji rio 
stanu niebezpiecznego. 

Koi-Jtynuowaniie obecnych tendencji 
w jKil ityce finansowej odbić się może u-
jemnic na calem życiu gospodarczem 
i wywołać wrażen ie , że Niemcy nie li
czą się z obowiązkiem odszkodowaw
czym. Kryzys gospodarczy pociągnie 
za sobą fatalne skutki. Należałoby ubo
lewać , gdyby dzieło, którego powsta
nie zawdzięczamy/pracy Niemiec i kre 
dytu zagranicznego, znalazłoby się w 
niebezpieczeństwie. Roczne spłaty Nie
miec są coprawdu zabezpieczone przez 
zastawy, odpowiedzialność Rzeszy nie 
ogranicza się jednak do spłat wewnętrz
nych, lecz dotyczy również sprawy urc-
gu'owania 'transferu. 

Rząd Rzeszy przyjął odpowiedzial
ność w granicach odpowiednich utrud
nień eksportu wiem. z zewnątrz. Rzad 
Rzeszy odpowiada za poczynania w kie 
runku obniżenia możliwości transferu 
pr zez forsowanie importu. Rząd Rzeszy 
w interesie gospodarczym powinien 
przedstawić środki w oehi zażegnania 
niebezpieczeństwa. 

Odpowiedź m i n Rzeszy 
Berlin, 6 listopada. 

(Polska Agenda Telegraficzna). 

Odpowiedź rządu Rzeszy na memor 
jat agenta reparacyjnego Parkera Gil
berta utrzymana jest w tonie uprzej
mym, a rozważa ona podniesione przez 
Gilberta kwestie z punktu widzenia go 
spodarki finansowej. 

Omawiając sytuację finansową rząd 
Rzeszy oświadcza, że poprawa sytuacji 
finansowej jest dowodem racjonalnego 
gospodarowania pieniędzmi zagrauicz 
nemi Napływające kredyty pociągnęły 
za sobą wzrost importu. Celem gospo
darczym Niemiec jest zmniejszenie pa
sywności bilansu handlowego i wzrost 
eksportu. Handel niemiecki w z r ó s ł z 
428 milj. miesięcznie w roku 1924 na 
692 milj. w r. 1927. Wzmożenie ekspor 
tu zależnie jest od ułatwień w stosun 

i : J 0 r l r i i i u i m c U L > I I V » L C I W H 1 

Wirji u ' Z e straty spowodowane osta 
^ylcwatni w stanie Vermont prs 

tyj^ sumo 25 milionów dolarów. 
%c r , n ' n l k podaje, ,że znaleziono ciała 
% '>aiora stanu Ycrmont Jacksona i 

pj^tępców oraz 7 innych trupów. 
C v d z a W się wiadomość', że w 

> 2 r ^ V o ś c i a c ' h Montpellier i Barre zgi 
S^wifT O S o b - Stan Vermont znajduje się 
% j jr. x v całości pod woda, która wkra 
^ t v e c ' a t e r c n y s t a l u l Massach ?mts 

wy rodzaj ulgowych paszportów 
zagranicznych 

«v i rowadzonv ma być w na : b ! i żGzvm czasie 

kach handlu międzynarodowego. W roz 
dziale o sytuacji finansowej rząd oświad 
cza, że unormowanie'finansów zależne 
jest od uregulowania ciężarów, do któ
rych należy waloryzacja, pokrycie od
szkodowań za zlikwidowane mienie 
niemców zagranicą. 

Rząd Rzeszy oświadcza, żc ciężary 
wojenne Niemiec, powstałe w wyniku 
wojny wyniosły w r. 1927 trzy i pół mil. 
jarda t. zn. prawie więcej niż polowe 
wydatków budżetu zwyczajnego o nad 
zwyczajnego. W rozdziale o * gospodar
ce f ;!ia. SOWej krajów i :s

rinin rząd o-
świadcza, żc zaciągnięte pożyczki zuży 
te zostały na cele produkcyjne, a nie 
na nadmierne koszty administracyjne. 
Z wydatków na reformę uposażeń 
urzędniczych na Rzesze przypada 30G 
milj. Ofiary wojny otrzymać mają 170 
milj. Wydatki te nic pociągną za sobą 
podwyższenia podatków, taryf kolejo
wych i pocztowych. < 

Sprawa uposażeń urzędniczych nie 
jest zagadnieniem wyłącznie finanso-
wern. Rząd wraz z komisarzem oszczęd 
ilościowym dąży obecnie do reformy 
organizacji. Rząd nic zgadza się n* 
twierdzenie Parkera Gilberta, że wydat 
ki zagrażają równowadze budżetowej. 
Naczelnem dążeniem jest utrzymanie 
podstawowych zasad planu rzeczoznavr 
ców. 

Wobec tych wyjaśnień wrażenie, że 
Niemcy nic liczą się ze swemi zobowią
zaniami— nie dadzą się uzasadnić. Rząd 
stwierdza wreszcie co do swej odpowie 
dzialności, że nigdy sztucznie nie ogra
niczał możliwości transferu i odpiera 
zarzut, jakoby w przyszłości zamie
rzał to uczynić-

Z 

Warszawa, 6 listopada, 

crstwa spraw zagranicznych 
dowiadujemy się, iż w najbliższym cza 
s!e wprowadzone zostaną zmiany w sy
stemie wydawania paszportów zagra
nicznych. 

Zmiany te polegać będą na tem, iż 
wprowadzone zostaną paszporty ulgo

we jednorazowe z ważnością jednomie
sięczna w cenie 25 złotych, dalej pasz
porty wielokrotne fi-wyjazdowe z waż
nością miesięczną, również w cenie 25 
złotych. 

Poza tem będą stosowane ul«i przy 
wydawaniu paszportów tym podróżują
cym, którzy udają się t& granicę w spra 
wach związanych z eksoortem polskim. 

Erotyczne orgje w galerji 
Rembrandta. 

Skandal, którego epilog rozegrał 
się w sądzie. 

Berlin, 6 listopada. 
Sąd w Kassel skazał 26-letniego 

Maxa Stópplera, dozorcę nocnego tam
tejszej słynnej galerji Rembrandta na 3 
miesiące więzienia za aranżowanie w 
salonach galerji erotycznych org i i Z na
staniem ciemności do wrót muzeum śpie 
szyły pary. a nawet cało towarzystwa 
i spedzały tam całe noce. 

Wędrówki te stały się nawet bar
dzo popularne w miejscowych sferach tp 
warzyskich. 

Nowy zarząd syndykatu 
dziennikarzy. 

Wczoraj odbyło się walne zebranie 
syndykatu dzlennikprzy w Łodzi. Do 
zarządu wybrano pp. Gumkowskleao— 
redaktor „Kuriera Łódzkiego". Ołta
rzewskiego (redaktor „Republiki"), Ja-
goszewskiego ( „Rozwó j " ) , Wasercuga 
(redaktor „Głosu") 1 Tarłowskicgo (kie
rownik oddziału prasowego magistratu) 
Do sądu koleżeńskiego weszli pp- Ho-
uowski, Probst 1 Kuk. 
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Masowa ucieczka z L i t w y . 

Ludność wyprzedaje rolę i emigruje za ocean. 
Zarówno handel, jak i przemysł li

wski znajdują się w stanie opłakanym. 
Ze stosunkowo niewielkiej liczby za-

fadów przemysłowych, które zajmo-
>vały się obrabianiem miejscowego su-
• >wc-a. cały szereg zamknięto. — Prze-
nysl drzewny upada prawie zupełnie, 
j,dyż tarlaki, nie mogąc opłacić swoich 
Pracowników, likwidują się, a w najlep-
izvif razie zawieszają robotę. W y t w o -
•ówjjmiejseowcgo przemysłu kraj zu
żywa bardzo niewiele, sprowadzając 
.wszystko niemal z zagranicy. 

Rolnictwo osłabło jeszcze bardziej w 
ustalnich czasach. Do dnia 1 stycznia 
192.7 r. bvło na Litwie 312,866 h anieroz-
parcelowanych gruntów, w co wchodzą 
również obszary dworskie, które zaczę
ło parcelować w r. 1926. Obsrar dzier
żawionej ziemi zmniejsza się corocz
nie. Przyczynia się do tego całkowity 
brak nieodzownego kredytu, gdyż do
chód ze sprzedaży plonów nie daje jesz
cze rolnikowi dostatecznego kapitału na 
potrzeby jego gospodarstwa. 

Gospodarka leśna prowadzona jest 
wprost rabunkowo, ponieważ sprzedaż 
lasu i wyrąb odbywa się w znacznie 
większych rozmiarach, aniżeli na to 
•wzwala gospodarka racjonalna. 

O złym stanie gospodarki świadcz1., 
również ogromna ilość zaprotestowa
nych weksM. 

Państwo litewskie obciążone jest po-
\ ażnyntf długami. Niezapłacone są do

tychczas trzy pożyczki wewnętrzne, 
' tórych termin dawno już upłynął, poza-
i mii Istnieją jeszcze długi zagraniczne, 
.".lc około 5 malj. dolarów w Ameryce, 
około 20 tysięcy funtów szterlingów 
AugljL Niewiadomy jest dfoig L i twy wo
bec Niemiec, jakkolwiek przypuszczać 
należy, ze ten dług przewyższa znacznie 
wszystkie iiNie. 

W ostafaicJh czasach zwrasta silnie 
ru/ćh wychodźczy, letóry sięga niemal 
I '3 części' całkowitego przyrostu ludno
ści. Ludność litewska emigruje głównie 
do krajów zairnorslcoh, przyczem jest ob 
jawem charakterystycznym, że wśród 

iiigrujących wzrasta stale odsetek rol
ków, którzy wyprzedają role i jadą za 
ean szukać szczęścia. 

Stan gospodarczy Liifcwy jest zupel-
e nieustabilizowany. Powód' tego przy-
saó nafeży ciągłej zmianie gabinetów 

• inisterjalnych, z których żaden nie 
;/.ogJ przeprowadzić w całej pełni swe-
0 porgramu gospodarczego, jak i w 
wnej mierze ostrej walce partyjnej. 

ażde stronnictwo starało się założyć w 
.raju osobne kooperatywy, instytucje 
. ra ly towe, oraz inne zakłady, stwarza
ne w ten sposób nigdzie nic spotykany 
•/jralelizm kredytów, rolnictwa i koope-
;;cii. Kredyt przytem stał się na Litwie 

niemal niedostępny z powodu zbyt wy -
• okch odsetelk.. 

.Jedyną podstawą gospodarki kraio-
a-cj jest rolnictwo, gdyż przemysłu na 
i.ii wie poważnie traktować nie można. 
S'-'sOoiia litewskie jednak nie sa doboro-

... o melioracji rolnej jak i o kredytach 

marzyć nawet w tej chwil' niepodobna. 
Wszystko to nie zapowiada na długie 
jeszcze lata możl.wości osiągnięcia po
ważnych dochodów z rolnictwa. 

Rozpowszechnione jest na Litwie 
mnemauic, że przyczyną złego stanu 
gospodarczego jest zbyt mała ilość wy 
puszczonych litów. Mniemanie to jest 
niesłuszne, kryzys gospodarczy bowiem 
powstał właśnie z chwilą podwojenia 
liczby banknotów. Jednostka walutowa 
została przyjęta w zbyt wysokiej war
tości, i w ten sposób Litwa oddzic' ła s'ę 
od innych państw w dziedzinie eksportu 
chińskim murem. W chwili obecnej ilość 
wypuszczonych litów sięga cyfry 60 

milj. na każdego mieszkańca więc przy
pada dwadzieściakiika litów, budżet zaś 
państwowy przewyższa 5-o krotnic licz
bę emitowanych barknotów. Powoduje 
to konieczność używania produktów ja
ko środków płatniczych, czemu wyraz 
dały już w swoim czasie spółdzielnie, 
płacąc poprostu zakupionymi jajami. 

Rząd, potrzebując pieniędzy, idzie 
po linji najmniejszego oporu, starając się 
poprostu wycisnąć jaknajwięcej od swo
ich obywateli, sam zaś. nie dotrzymując 
terminu spłaty swych pożyczek wewnę
trznych, podrywa w zupełności zaufanie 
ludności do siebie. R. 

W ł ó c z ę g a z B o ż e j ł a s k i . 

Jack London umarł na anemję serca i mózgu. 
Człowiekiem, który umiał przeciw

stawić s|c szarzyźire dnia codziennego 
n.e tylko słowem i mówieniem, ale czy
nem i życiem swojem, człowiekiem, któ
rego zdumiewającą karjera życiowa jest 
niczem inrem. jak tylko logicznym skut
kiem wytężonej prący, niespożytej ;.y-
wornośei , szaleńczego, młodego, a zdo
bywczego pędu ku nowym wrażeniom, 
nowym obrazom, pędu do ruchu, do wal-
FKii... do prawdziwego życia; człowie
kiem tym był pisarz i wagabunda. Jack 
London. 

Książki jego, po dziś dzień rozchwy
tywane na całym świecie, będąc wierrą 
ilustracją jego życia, na przebytych przy 
godach i na przeżytych serdecznych 
wzruszeniach oparte, są jednym wic;k;m 
hymnem na cześć dzielności życiowej 
człowieka idącego przez krew i przez 
śmierć, lecz prosto i uparcie do celu. ' 

Jack London swe niezwykłe przy
gody rozpoczął jako .piętnastoletni chło-
!-ak. będąc z kolei chłopcem okrętowym, 
sprzedawcą gazet i robotnikiem fabrycz 
nym. 

Przez cale swe życie Jack London 
ustawicznie zmienia! „ zawód" oscylując 
między ściganym przez policję „tram
pem" (włóczęgą) kolejowym, a powa
żanym przez caiły świat i poszukiwanym 
przez \yśźystkicłi tego świata wydaw
ców pisarzem. 

X pośród słonych wiatrów morskich, 
i pośród iwardtj pracy marynarskiej dla 
v. iasuej fantazji, a jednocześnie w tej 
fantazji /dobywając szczebel po szczeb
lu na drabinie społecznej przeszedł Jack 
na ląd i, przeżywszy szereg przygód, ja
ko włóczęga, jako robotna ustawicznie 
s'e kształcąc, nauczył się czytać i pisać 
skończył a raczej zdał egzamin amery
kańskiej .szkoły średniej i zdał do uni
wersytetu, który ukończył o własnych 
siłach. 

Jednocześnie z uporem, w ktorypm 
przebija się jalkaś tytaniczna siła, pisze 
Jack nowele i dłuższe opowiadania, a 
które tp pisanie zajmuje mu wszystkie 
wolne godziny j minuty. 

Setki razv odsyłane j wyśmiewane 
rękopisy London odsyła do innych re
dakcji, pisze nowe na miejsce zagubio
nych, pisze jeszcze nowsze na miejsce 
nieistniejących. 

I näkoniec ten jego opór niesłycha
ny, poparty szczerym, a w rzeczywi
stości nie podlegającym dyskusji talen-. 
tern zwycięża. 

. 1 gdy Jack stoi już, zdawałoby się u 
progu powodzenia i sławy, rzuca wszy
stko, aby udać się na nową włóczęgę na 
Alasikię do Klondyke, krainy złota. 

Dopiero pod koniec zawsze młodego 
życia, po śmiałej, a cudownej podróży 
swej dookoła świata na własnym jach
cie, 'tam, w ciepłych, łagodnych promic-
n'ach południowego słońca hoduje kwia
ty, ujeżdża konie j poluje z ulubionymi 
psami a przedewszystkiem pisze, pisze 
zawsze z jednakową zaciekłością i upo
rem swoją zwykłą porcję stu wierszy 
dziennie. 

W pełni sił męskich i w pełni roz-
Hcwiiłej za młodu, a niespożytej energji, 
umarł w ciszy wiejskiej na anęmję ser
ca i mózgu ten zdawałoby się wiecznie 
żyć mogący człowiek. 

Umarł jako pisarz, o którego rękopi
sy wydawcy całego świata gwałtowne 
urządzali boje. 

Rozmaitości z całego świata 
PRZEWRÓT W DZIEDZINIE FABRYKACJI 

DZWONÓW. 
Słynna fabryka porcelany w Miśni (Mclssen 

—Saksonja) zajęta Jest obecnie wyrobem d zwo -
nów porcelanowych, przeznaczonych dla kate
dry tamtejsze). Pod osobistem kierownictwem 
znanego fachowca, proi. Bomera, zdołano wy
produkować dotychczas 20 sztuk, komplet zaś 
składać się będzie ogółem z 40 dzwonów, wy
dających cudowne wprost tony. Dzięki ulepsze
niom natury technicznej, porcelana, użyta do 
fabrykacji tych dzwonów, odznacza się wyjąt
kowa trwałością. 

Ze sportu. 
W I D Z E W - TURYŚCI 3:0. 

Zawody o puhar „Expressu Wier
nego" nie doszły, do skutku, wsku ,n' 
niezjawienia się drużyny Turystów- . 

Pofio Kierownictwo Sekcji piłki 
nej tego klubu nadesłało w dniu \vcio& 
szym pismo pod adresem Ligi okre?0' 
wej, że drużyny przeciwko Widz-cwo1* 
nie wystawi, wskutek zbyt późnego ^ 
wiadomienia. Klub Turystów o 
dach. Licznie nagromadzona publ'^' 
ność z oburzeniem opuściła boisko W 
K. S-u, żądając słusznie zwrotu pi c l l l j ] 
dzy za wykupione bilety. Zawody 0 

gwizdane zostałe przez sędziego P« 
drzejaka na korzyść Widzewa (vale0" 
ver ) . 

POGOŃ — Ł. K. S. III 5:1 (3:0). 
Rozegrane w dniu wczorajszym sP°v 

kanie o mistrzostwo Ligi II-ej mi<?d7 
Pogonią a Ł.K.S. III, przyniosło zupC 
nie zasłużone zwycięstwo Pogoni. Ł > 
S. grał anemicznie, to też Pogoń. S°,r£ 
wala znacznie nad przeciwnikiem z d L 
bywając do pauzy 3 bramki. NajleP5" 
na boisku środkowy pomocnik P ° g 0 

Tust. Sędziował p. Bira. 

GARBARNIA 1:2 O ; 0 ) ',, 
i- 'k 

L. T. S. G. 
Mistrz Ligi okręgowej w Łodzi -

S. G. rozegrał w dniu wczorajszym 
Krakowie decydujące spotkanie z " a 

barnią o wejście do extra klasy. | 
Mecz zakończył się nieznacznej 

niezasłużonem zwycięstwem kra* 
wia, w stosunku 2:1. 

Łodzianie prowadzili do pauzy 1:0' 
drí' minio przygniatającej przewagi vf u.l 

giej połowie nie mogli zdobyć an; 3 ^ 
nej bramki, wskutek niedyspozyei' 
kowej trójki napadu. Decydujące o*^ 
cięstwle bramka padła na 2 u1'" 
przed końcem zawodów. 

Wskutek powyższej przegranej 
S.G., utraciło całkowicie szanse 
scia do extra klasy. 

prztf 

Zawody o mistrzostw 0 

Polski. 
f i POLONJA — LEGJA. 

Warszawa, 6 lIstoP» d a" 

Derby sezonu przniosły zwycięstw 0 .,. 
lonji w stosunku 2.1 (0:0). Bramki 
skali Grabowski i.Janek Loth dla 
lonji oraz Łańko dla Legji. . ^ 

Gra równorzędna. Polonja g r a ' 
szczęściem. I 

CZARNI—WARSZAWIANKA 1:0 j f 
Lwów, 6 I l s t o p Ą . 

Czarni z trudnością zwycięży' 1 p 
ną drużynę. Warszawianki w stos" 
1:(). 

Jedyną bramkę uzyskał Nastu'*-

RUCH — I.F.C. 0:2 (0:0) 

Katowice, 
6 listopad 

Gra ostra obfitowała w szereg 
cm0' 

H cjonujacveh momentów. -mi 
Do 20 minut przed końcem N V \ 

był 0:0. ^ 

I INDÓW. 

Japońska waza. 
Sidney Westbourne spacerował wol 

i pt) PićadiMy, rozglądając się wokoło 
;jr ystawając od czasu do czasu przed 
:. .'.aiickiemi wystawami sklepów. 

N.-kt nie domyśliłby się, patrząc na 
rasowego o arystokratycznym w y -

' idzie wielkiego pzna mężczyznę, iż 
J maską bogatego człowieka, kryje 

ig wesoły, niebieski ptas/jek. którego 
ii i:: w życiu polegała jedynie aa *Tzys -
' iwaniu latwi>wierności i.i-isckiaj. 

Przyjechał do Londynu ze i « v m 
wiernym sługą, japończyfleieem Mikima-
:o, by użyć tu przyjemności 'za i>ien;Ł-
!ze, które dostarczył mu jego ulubiony 
'awód. * • 'i * f : ; 

Wolnym krokiem skręcił Westbour
ne z\ Pfcadiłly na .ulicę Old Bond. Nagle 
zatrzymał się. Przepiękna wystawa an
tykwami przykuła jego wzrok, ••"'fifc' 
'•' Jak oczarowany patrzał na niczwy
ła wazę z japońskiej porcelany. Świet

ny znawca antyków poznał się na rze
czy. Była to waza Satzuma, najpiękniej-
sży okaz w swoini rodzaju. 

I nagie wipajdłła nru pewna myśl do 

g łowy. Na tej wazie zarobi on grubą su
mę. Wprawdzie ma obecnie dość pie
niędzy, ale niespokojna żyłka awantur
nika pocaęła się w nim odzywać. P o 
krótkim namyśle wszedł do antykwar-
ni. 

Pełen zachwytu oglądał Westbourne 
wazę. Nie omylił się, był to faktycznie 
jedyny okaz w swym rodzaju. Kilka py
tań zadanych przez niego przekonały 
właściciela, że nia przed sobą znawcę. 

Powoli, >iq znawstwem opukiwały 
palce Sidney'a kontury wazy. Oglądał 
ją ze wszystkich stron z coraz więk-
szem upodobaniem. 

—- Czy ma pan dwie takie w a z y ? — 
zapylał. 

— Nie — odpowiedział właściciel. 
— Jaka szkoda, ' wielka szkoda. A 

wiele kosztuje pojedynczy egzemplarz? 
— 80 funtów szterlingów — odpo-

w i e d zi a ł a u t y k w a r j u s z. 
Nic oiM>niijąc. nie targując się zapła

cił Westbourne żądaną sumę. Podał 
swój adres w hotelu Metropole. najele
gantszym hotelu w Londynie. 

Nisko kłaniając się (Oprowadzał an-
tykwarjnsz ..klijenta - mUjtirdęra" jak 
go już w myśli iirtzwał, do drzwi. West
bourne o tworzy ł «trl podwoje, gdy na
gle się odwrócił. 

— Szkoda, żc pan nie ti,ią jcs,x:ze je

dnej takiej wazy jako peudanta — rzekł 
z powagą. — Kupiłbym ją natychmiast 
płacąc dziesięciokrotną cenę. Pozostaję 
jednak jeszcze około czternastu dni w 
Londynie. W razie gdyby mógł pan o-
trzyimać dla mnie peudanta proszę na
tychmiast ziglosić się do Metropolu!" 

Po tygodniu, jakiś przyzwoicie u» 
brany człowiek o charakterystycznej 
twarzy japończyka przekroczył próg 
antykwami. W ręku trzymał iakś do
brze opakowany przedmiot'. 

Zwrócił się do właściciela. Chciałby 
sprzedać coś1 pięknego. Wąae Satzuma. 
Ostrożnie rozpakował przyniesiony 
przedmiot. 

Antykwarjusz osłupiał ze zdumienia. 
Miał przed sobą japońską wazę . która 
mogła stanowić pendant ćo kupna inil-
jardera z Metropolii. Zbieg okoliczności 
był wprost nieprawdopodobny. 

Oglądał i opukiwał wazę ;c wszys
tkich stron. Omyłka była wykluczona. 
Obie wazy były do siebie bliźniaczo po
dobne. Jak powiedział wów 
..Zapłacę dziesięciokrotna 
tarł ręce z zadowolenia, i 
cliany zarobek 

Tylko snoko.ii,i;', by nie 
zum rcii';i. że mu na w-i;iie 
pytał o cenę. 

— 600 funtów — br/.mu 

czas klìjeut r 
cenę". Za-

o też uiesly-

dać d.> 
zależy. 

iiint-

zro-
Za-

oipowiedź 
— Al 

wykrzyk 
wania antykwarjusz 

dz. « 
leż panie, to uicrnozl'* $v 
%nął trzęsąc się ze zdcn e 

Milcząc, począł japończyk P A ).i 
swą własność. Antykwarjusz cZ"'1V-
jest bliski omdlenia. Nic, nie wyP Ja 

. , c - ni'1 

rąk tak świetnego interesu. |» , 
wazę. ' 

— Proszę .niech pan poczeka L 

Zaraz przyjdę! 
" ° • oj!' 

Ręce 'mu drżały, g d y . ^ f f l ' ^ kania. 
Wbiegł do swego prywatnego 

słuchawkę telefonu. ..Hotel M c t l„ ! iü-
Krótka rozmowa uspokoiła gp ' ¿ - c 0 
Tak, podobnego interesu jeszcze j ' 0' 
'bił. .Zapłaci 500 funtów i 7&rQ® ' 
cze.'trzysta , t}J 

Powrócił do sklepu 1 po k r o t K " ^ ' 
gu ' interes był ubity. M l c z ¡ ! - j ( 

japończ.\-k pieniądze, schował 
iteli! i w'yszec'1 

Pociąć ruszył W przedziale PjtfĄ 
szej klasy siedziel-' Westbourne i ' ¿ W 
niato. Kawał się udał u a d z ^ ' ^ i 1 

Śmiejąc- się. rozmyślał Westi ' 0 1 ' 
waz'e Satzuma. 

Sprzedał ja naiwnemu m i ' V ^ r P " 
szowi. zarabiając 42(1 funtów s ' 
g ó w : Opłacało s ! d « l¿' 

. — (IJuni. " ' 

http://snoko.ii


I LUSTROWANA R E P U B L I K A ^ Str. 3 

DzU: Nlkandra i Karyny 
Jutro: Gotfryda i Maura 

Wschód słońca 6.42 
Zachód o g. 16.00 
W i c h ó d k » . g. 14.39 
Zachód o g. 4.56 
Długość dnia: 9.10 
Obyło dnia: 6.60 

o b r a n i a kontrolne. 
kto ma się zgłosić jutro. 

(j. w dniu jutrzejszym na zebranie kon
c i e szeregowych rezerwy j pospoli-
IJ0,ruszenia kateg. A, C i C 1 ) winni 

a w ić się przed komisję Nr. 1 nrzy ulicy 
Ł i 7 / 9 mężczyźni rocznika 1 9 0 1 za-
;j.c|z!kaji w obrębie komisariatów poli-
topA 5, 8 , 9 , 11 o nazwiskach na lite-
; J| JiOraz zamieszkali w obrębie VI-go 
; S^arjatu o nazwiskach na litery R, 

\ U, W , Z. 
lan^zeo. komisję Nr. 2 przy ulicy Kon-
. ''^ynowsTaiej 8 1 winni stawić si ęmęż-
NLW rocznika . 1 8 9 9 zamieszkali w 0-
,l v«e komisariatów policji 2 , 3 , 5 , 8 . 9 , 
,r

 0 nazwiskach na litery od Ro do Rz, 
hgj zamieszkali w obrębie XIII-go ko-

,arJątu o nazwiskach na litery A, 13, 
' U - K. F. (b). 

Łoflź otrzyma szpital 
umysłowo chorych. 

-Wczoraj odbyło się walne zebranie 
H • tow. dobroczynności, na którcm 
•li,^^ dyskusję wywołała sprawa po
lnych przez towarzystwo nicruclio-

PtiU Zgierzem, a wybudowanych 

Echa napadu na magazyn wofsKowy 
Groźny włamywacz skazany został przez sąd wojskowy 

na 5 lat ciężkiego wręzienia. 

ItógT w omi . 
itt'r?w.° chorych , składający się z kil-

lo i iów na 4 5 morgach ziemi 

wojną ze skladcu na szpital dla u-

Paw y 
v.w." referatu p r z e w o d n i c z ą c e g o t owa -

. V ; a ^wynika, ż e działaniu' wo jenne 
tt;' c ?y l .y c z ę ś c i o w o paw i l ony stojące 
jdj-POfj Utichem i że dopiero przed krot-
c^^^-sem w ł a d z e w o j s k o w e z w r ó ć ly 

{,•;•* y J o w l r z y s t w u . 
ÓĄ£ dy.slsiiA.i l . iw. i . • Jocl z o b r a z o w a ł 
fe.'1^''!*.viu%cię, w które j znajdują się 

u m y s ł o w o pozbuwienl miejsc w 
fej*. ^ach, ; ;u\ż w SiUncj Łodzi blisko 
: i a ^ l , l ! i \"ch i: rc moż:wi umieścić w szpi-

ic poll's n o w i e m przysia
du c z i , . ' :;q\yego uniclio-
aurowù.ra'szpitala. 

C ' 
• c/aosć l o k a t o r z y ! 

^^kterysiyCzny wyrok sądu 

. ^ S'ira Wio komornego. 

l'; ' 1 t fKdąi sąd ape lacy jny w y d a j w y -
ii,,,,,, '̂ '• 's.id'.Cc/.ej sp raw i e do tyc zące j 

% y , "bei 'acyjuy w odnośnej sp raw i e 
-...V r . ^ A v a ł , * ż c jeśli lokator w myśl 
torii* 1 l , r z?du r o z j emczego p ł a e ł ko-

Według zby t wysok i e j s tawki ko -
to& 5° P r z edwo j ennego , to jednak nic 

^ m a g a ć * ię Za ub ieg ły <".zus uad-
K\Łetî0 k o m o r n e g o , g d y ż o r zec zen i e 

Pr?" r o z i e i nc z ego ma znaczenie tylko 
'yszlość, a nie za czias ubiegły, (b) . 

*' ecko otruło się jodyną. 
fQszne skutki braku dozoru 

. rodzicielskiego. 
fyru C 7-oraj przy ulicy Składowej 20, 
Mc J*/* się straszny wypadek wsku-

b u T ^ o r u rodzicielskiego, 
ly tyWuIetmi Henryk Gerat pozostawio-
'tojac "^eszkaniu bez opieki, znalazłszy 
^ n a podłodze butelkę, wypił jej 

* róc !v i P 0 u b ' y w i c godziny rodzice 
S \FLY° domu ujrzeli dziecko wijące 
V i , •konwulsjach, ze strasznie poparzo 

y u &tan " 

^ Pr? ' & u v l « r d z i i w s z y otrucie ł< 
^Wi! jąkaniu żołądka dziecku, 

W nocy z 8 na 9 czerwca roku bież. 
w Piotrkowie podczas czynnej służby 
wojskowej, szeregowiec Franciszek No-
jek spoinie z 3 złoczyńcami dokonał na
padu na magazyn mundurowy 2 5 pułku, 
i wyrwawszy kłódkę bagnetem skradł 
ogromną ilość sort mundurowych i bie
liznę wartości kilku tysięcy złotych. 

Jak stwierdziła żandarmeria woj
skowa, Nojek został spłoszony i zauwa
żono u niego oprócz bagnetu jeszcze re
wolwer, którym chciał steroryzować 
wartę wojskową, pełniącą służbę przy 
magazynie. 

Sprawę powyższą rozważał trybu
nał wojskowy w Łodzi pod przewodnic
twem sędziego majora Gralewskiego w 

asystencji drugiego sędziego orzekają
cego majora Koryckiego. 

Na sądzie Nojek w swej obronie wy 
jaśnił, że on nie był bynajmniej głównym 
sprawcą tego napadu, że pomógł tylko 
wyircść towar z magazynu i że nigdy 
nic należał do bandy włamywaczy. 

Świadkowie zeznali zgodnie z aktem 
oskarżenia. Prokurator por. Tustauow-
sk domagał się skazania' Nojka z art. 
138, 51, 581 ustęp I i II, 584 punkt 1, z za
stosowaniem 15 art. przepisów prze
chodnich, domagając się dla oskarżone
go dożywotnego więzienia. Obrońca na
tomiast dowodził, że nic był to napad z 
bronią w ręku, gdyż odnaleziono tylko 
bagnet, którym żołnierz każdy ma pra

na 

I 
I 
I 

W niedziele, 6 listopada r.b. zmarł po dlittjicli i ciężkich clerpleniaeh mój najuko
chańszy mąź, syn, brat, szwafjter 

b. p. 
p r z c ź y i w s c y l a t 4 3 

Wyprowadzenie drogich nam zwIok nastąpi dzis o godz. 1-ej w poł. 
ul, Lipowej 20, o czem zawiadani a pozostała stroskana 

z domu przy 

R O D Z I N A 

Rehabilitacja oficera. 
Major Jaxa-Dąbrowski został uniewinniony z zarzutu 

nadużycia władzy. 

t y îo iu irz . puKLHUwm i<iui t i -
•? .^"wkirdziwszy otrucie jodyną, 
3ty|l .™tkaniu żołądka dziecku, pozo-
% , , F

J e ria miejscu pod opieką rodz.i-
w stanie - - - - - -jrożnym. 

u V t u r y w a p t e k a c h . 
dyżurują apteki: N. B p s z H t e i n a 

p o t r k ^ V s ^ a 2 2 5 ) ) M - Bartoszewskiego BBS**1?1 9 5 > . M - Rozenbluma (Cc-
•KC' 1 1 2 ) ' Oorfeina (Wschodnia 54), 

'^owskierro (Nowomicjslkta 15). (b). 

Wojskowy sąd okręgowy w Łodzi, 
pod przewodnictwem pułkownika K.S. 
Dobrowolskiego, rozpatrywał 'W dniu 
onegdajszyin sensacyjną sprawę majo
ra Witolda .laxa-BąkoW'Skiego oskarżo 
uego o nadużycie władzy. 

Major Bąkowski, pełniając funkcje 
zastępcy szefa saperów w 1 9 2 3 roku, 
został powołany do komisji przetargo
wej, k t w a miała przeprowadzić prze
targ na budowę szosy strategicznej Ko
luszki—Rcgny. Dzięki rzekomo majoro 
wi Bąkowsl' !einu, została wybrana o-
ferta droższa, przez co skarb państwa 
narażony został na stratę 1 4 . 6 0 0 . 0 0 0 mk 
Pokrzywdzona firma wniosła rckurs do 
departamentu V ministerstwa spraw 
wojskowych, który unieważnił przetarg 
i nakazał drugi ustny przetarg pomię
dzy dwiema konkurency.inemi firmami. 

Niewyjaśnioną również rolę odeg
rał major Bąkowski przy odbio.rzc ko
respondencji od kieleckiej izby kontro
li, adresowaną do ówczesnego dowód
cy O. Ki IV gcnenfła Majewskiego, któ 
re to pismo dostało się dd szefostwa sa
perów drogą okólną i wędrowało od 
biurka do biurka, tak że koresponden
cja zewnętrzna, ostatecznie nie dostała 
się do rąk szefa sztabu D. O; K. IV puł
kownika Iwanowskiego, pomimo iż od 
nosiła się właśnie do nadużyć, ujawnio
nych przez Izbę Kontroli w szefostwie 
inżynierji i saperów podczas działalno
ści komisji przetargowej, której prze
wodniczącym był właśnie major Jaxa-
Bąkowski. 

Na rozprawie sądowej major Bą
kowski zaprzeczył kategorycznie za
rzutom stawianym mu przez prokurato 
ra, składając obszerne wyjaśnienia co 
do anormalnych stosunków, jakie parto 
wały w okresie krytycznym pomiędzy 

ówczesnym szefem i inżynierji i sape
rów podpułkownikiem Berezowskim a 
dowódcą O. K. IV generałem Majew
skim, w konkluzji czego podpułkownik 
Berezowski, bawiąc na urlopie w War 
szawie zmarł nagle wskutek ataku a-
poplcksji. 

Dochodzenie wdrożone zostało przez 
prokuratora przeciwko mojej osobie — 
woła silnie zdenerwowany major Bą
kowski—podczas gdy właściwym w i 
nowajcą był ś. p. podpulk. Berezowski. 

Po zeznaniach świadków, wyłącznie 
wyższych oficerów sztabu D. O. K. IV 
i wypowiedzeniu się rzeczoznawcy ma 
jora Alojzego liajne zabrał głos proku
rator major Masłowski, który w prze
mówieniu swem wskazał, żc dzięki ma
jorowi Bąkowskicmu skarb państwa 
poniósł znaczne straty. Biorąc zaś pod 
uwagę ówczesny krytyczny stan skar
bu, należy oskarżonego w myśl kodek
su karnego wojskowego ukarać zam
knięciem w więzieniu na przeciąg lat 
pięciu. 

Dłuższe przemówienie wygłosił o-
brońca oskarżonego adwokat Kobyliń
ski który odparł wszystkie ciosy, skie
rowane przeciwko majorowi Bąkow
skicmu przez akt oskarżenia i wyraził 
zdziwienie, żc prokurator, nie mając 
żadnych podstaw, mógł postawić majo 
rowi Wojsk Polskich tak ciężkie zarzu 
ty. W konkluzji swego przemówienia 
adwokat Kobyliński dowiódł, żc w dzia 
łalności majora Bąkowskicgo nie *bylo 
nadużycia władzy. 

Po półtoragodzinnej naradzie trybu
nał zrehabilitował całkowicie majora 
Witolda Jaxa-Bąkowskiego, ogłaszając 
werdykt uniewinniający, czemu sprze
ciwił się prokurator, który wnosi zaża
lenie nieważności. (r.) 

Tajemnica nagiego trupa wyjaśniona! 
Najpierw się rozebrał a później zabił. 

P o ustaleniu tożsamości samobójcy, 
którego trupa znaleziono w pobliżu 
cmentarza żydowskiego w Konstantyno
wie, policja wdrożyła dochodzenie w 
kierunku ustalenia przyczyny jego na
gości. 

Kilkudniowe sfeirzętnc poszukiwania 
doprowadziły do znalezienia nietylko 
wszystkich części garderoby Andersa, 
lecz i drobiazgów, które miał przy so
bie. Wszystkie rzeczy zakopane były na 
cmentarzu żydowskim i w jego okolicy, 

W wyniku dochodzenia policja dosz
ła do wniosku, iż rzeczy zakopał nie kto 

inny, jak sam denat przed popełnieniem 
Si.mohójstwa, aby w ten sposób zao
szczędzić wstydu rodzinie na wypadek 
ustalenia przez policję, żc byl on spraw
cą mordu, dokonanego na osobie Józefy 
Tomaszewskiej, ( r ) . 

Or. med. Jon Polak 
choroby wewnętrzne 

przyjmuie od 4—6. 

AndrzQia 43, tel 64-21. 

w o dysponować. 
Jak wynika z ewidencji, Nojek sie

dział już kiBkta lat w więzieniu za pa
serstwo, kradzieże i oszustwa, i ostat
nio został skazany przez sąd rejonowy 
w P ! otrkowie za ciężkie uszkodzenie 
cielesne zadane osobie cywilnej. 

Trybunał po 5 minutowej naradzie, 
skazał Nojka na 5 lat ciężkiego więzie
nia z pozbawieniem praw stanu -: wy
dalenie z wojska, ( i ) . 

Nożem w żebra 
Krwawy napad w Rudzie 

Pabianickiej. 
Wczoraj o godzinie 6-ej wieczorem 

miała miejsce w Rudzic Pabjmiickiej 
krwawa rozprawa nożowa. 

Na wracającego do domu Stefana 
Nowaka, zamieszkałego przy ulicy Ga-
rapicha 20, napadł nieznany osobnik i 
zadał mu nożem kilka głębokich ran po 
między żebra. Zalew rając się krwią, ru
nął Nowak na ziemię, napastnik zaś 
zbiegł. 

Nieprzytomnego Nowaka znaleźli 
przechodnie, którzy zaalarmowało po
licję. Po upływie 15 minut przybyło za 
wezwane z Łodzi pogotowie Kasy Clio 
rych. Lekarz, po nałożeniu nieszczęśli
wemu opatrunków, odwiózł go w sta
nie agonji do szpitala małż. Poznańskich 
kv Łodzi. 

Za tajemniczym nożowcem policja 
wszczęła energiczne poszukiwania, (r) 

Jakie podatki są płatne 
w listopadzie? 

Władze skarbowe przypominają płat 
nikom, że w bieżącym miesiącu przypa
dają do zapłaty podatki bezpośrednie: 
do 15 b. m. — wpłata państwowego po
datku od nieruchomości miejskich i nic-
którydh wiejskich za kwartał trzeoi r. b. 
tudzież podatku od lokali i placów nie
zabudowanych za tenże kwartał, do 15 
b. m. — wpłata państrwowego podatku 
od obrotu, osiągniętego w zeszłym mie-
s ;ącu przez przedsiębiorstwa handlowe 
1-szej i 2-ej kategorji i przemysłowe 
\—5 kategorii prowadzące prawidłowa 
księgi handlowe, oraz przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze, w ciągu bieżącego mie
siąca wykupi/O świadectw przemysłu 
wych i kart rejestracyjnych na rok 1928. 
państwowy podatek dochodowy od upo
sażeń służbowych emerytur i wynagro
dzeń za najemną pracę w c !ągu dni 7-iu 
po dokonaniu potrącenia, do 15-go bież. 
mies'aca — wplata 1-szej raty, wyzna
czonej na roćże l zaległości podatku ma
jątkowego w wysokeści 0,8 proc. war
tości majątku. Nadto płatne są podaiki, 
na które płatnicy otrzymali nakazy płat-
:rcze z terminem płatności w bieżącym 
ir».esiącu w rymie miesiącu, ( i ) . 

TEATR. MUZYKA i SZTUKA. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godzinie 7.30 siódme przedstawienie 
dla zw iązków robotniczych. Idzie pofaz 17t-.v 
ciesząca się wybitricni powodzeniem „Panna 
Flute" z p. Stef. Jarkowska. w roli t j iu lowc j . 

TEATR KAMERALNY. 
Ostatnie robety w związku z otwarciem 

teatru kameralnego sn na ukończeniu i w e wto 
rek, dnia 8 listopada teatr odtworzy swoje pod 
woje. 

Na otwarc ie idzie „Azais" z Kazimierzem 
Junoszą Stcpo w sklm w roli głównej, partner
kami jego bedq pp. Grywińska 1 Relewicz -
Ziembińska. 

Reżyseruje p. Artur Kwiatkowski. 

Co usłyszymy przez radio 
dziś, w poniedziałek 

7-go listopada'/ 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 

12.00 — Sygnał czasu i komunikaty. 
16.40 — Odczyt. 
17.05 — Komunikaty P . A. ?. 
17.20 •— Odczyt . 
17.45 — Program dla młodzieży. 
18.15 — Transmisja muzyki taneczne 
19.00 — Komunikat rolniczy . 
19.15 — „Rozmaitości '" . 
19.35 _ Lekcja jeżyka francuskiego. 
20.30 — Koncert wieczorny. 
22.00 — Sygnał czasu I komunikaty. 
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Dziś powtórzenie premjeryS 
GŁOŚNEGO ARCYDZIEŁA 

EUROPY i AMERYKI 

B E S T J A 
M O R S K A 

NAJPOTĘŻNIEJSZA SYMFONIA 
MORZA i MIŁOŚCI w 12 CZĘŚCIACH 

Najbardziej wstrząsające arcydzieło świata 
z najgenialniejszym tragikiem współczesnym 

JOHNEM B a r r y m o r e m 
1 wzruszająco piękną 

D o l o r e s C o s t e l l o 
Film, który święcił tryumfy w Ameryce, Anglji, Francji, 

Niemczech i Austrii. 
Obraz , który kosz towa ł 3.000.000 Do larów 
N e w s : Możec i e zasypać ten obraz najwyszukańszem' kompltmeniatnl 

t jeszcze nie oddacie mu w setnej części tego co mu się należy 
M o r n l n g T e l e g r . : Każdy miłośnik winien ujrzeć ten obraz, 
B c r l l n e r H e r o l d : .Bestja morska" jest najlepszym filmem z pośród 

wszystkich, jak*e dotarły do nas z krainy wszystkch możl wocśi 

F l l m - K u r j e r : Jest to sensacja, której tows'zyszą pełne przerażenia 
okrzyki na widowni. 

0 pil 130 Wil. 

jako bohaterska i poświęcająca 
się dziewczyna, ANNA SEDLAK, 
przyczynia się do klęski moskali 
na froncie austrjackim. — — 

Hulanki oficerów rosyjskich, wybryki szerokiej natury, 
której „na wsio naplewat" , tajniki rosyjskiej sieci szpie
gowskiej i kontrwywiadu, oraz wstrząsający obraz in

wazji moskali we Wsch. Małopolsce 

ukazu e arcyfilm 

H O T E L 
I M P E R J A L 
Obraz rozpocznie specjalnie zaaranżowany na scenie 
prolog oraz ilustracja śpiewna, składająca się z ro

mansów i dumek małorosyjsHich. 

Ork iest ra symfon iczna pod dyr. p LEONA K A N T O R A 

seansów o piz. i l poli 

L E C Z N I C A 
KUNRZY specjalistów i gabinet denty 
-— styczny nrzy Górnym Rynku, 
F ś r t r k o w s k a 294, t e l . 22 89 
(p-zy przystanku tramw. pabianickich) 
pr/yjrauje chorych w chorobach wszyst
kim specjalności od g. 10 rano do 6-ej 
(>o P O I . . Szczepienie ospy, analizy (mo
rzu, itflłtt, U R W I , plwocin etc ) operacje 

opatrunki, 

orada 3 złote 
Wizyty na mieście 

nie:-i i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco-

t 1 Koenlgen, tileKtryzacja. Zęoy 
: it iuzne, korony złote, platynowe 

i mesty. 
W niedziele i święta do godz 2 popoi . 

t-ekarz-dentysta 

1. (owali - Flneifesin 
Pfawrot 32, tel. 33-55 
pizypnuje od 10—1 i od 4—6. 

Warszawski lniani 
wyrobów pończoszniczych 

posiada 30 maszyn od 13 do 24 
poszukuje wspólnika 

U kapitałom, gdyż chce Me przenieść 
do Lodzi . Oferty sub „1000 " do ad-

Pończochy jedwabne 
1 inne, suknie trikotinowe 1 t p. 

przy jmuje d o reperacj i . 
ul . 6 - g o S i e r p n i a 7 0 , III piętro. 
Tanio, bo w prywataem mieszkaniu 

M Ł O D Y INŻYN IER CHEMIK 

z praktyką w szkole tekstylnej w Mul-
LOUSTA, w farbkami zagranicznej fabry-
I barwników oraz w wieklei fabryce 

-tylnej bawełniane], poszukuje od-
icdnlej posady fabrycznej lub biu-

yo\. Referencje na zadanie. Oferty 
.,M» T . " do admln. „Republiki" . 

Dr. med. 

Chor. skórne we. 
n e r y c n e i p ł r lowe 

Konstantynowska 12. 
Tel . 55-52 

Przyimuje od 9—1 
• od 0—8. Dla pań 

DA 4 - 5. 
Dli NIEZAMOŻNYCH 

CENY LECZNIC. 

iU BRAU HP 
we- . . . . . . . . ... o í » 

Do 

1 lub 2 frontowe 
poko e skromnie u-
meblouanc dia pa 
nów Obejrzeć od 
1-szej do 5'ej po 

pol. 

li Ü 
mieszk. 13. 

Dr. med. DoKtór 

Południowa Ni ¿'i 
tel. 40.26 

Specjalista chorób 
skórnych • wene-
ycznych l eczenle 
światłem, (Lampa 

Kwarcowa 
jrzyjmuje od 9 — 11 
rano t od 5—8 p.p 

Ut i l i 
Piotrkowska il. Il p (r. 
Chutohy weneiycz 
ne, skórne i włosów 
'rzynnu|e od V) 

12 I 8 — 9 
w niedziele I śwlę 

ta od 9—12 
Dla Pań od 3 - • 

z DŁUGOLETNIĄ PIAK 
TYKĄ W IRZĘDZALTN, 
OBEZNANY DOKŁAD

NIE Z BIMOWOŚCTĄ I 
WSZELKIENV CZYNNO-
CIAMI W PODOBNEM 

I-i/< DSIĘBIORSTWIE 
POSZUKUJE OOPOWIEDNLEGO STANOWISKA 

Młody energiczny majster 
(dessinal- rj 

zi znajomością ks t 
gow>/ścl fabiycznej 
POSZITKUJE pracy ja 

jko pomocnik. My-
Pierwsz. rzędne le- macania skromne, 

fcencje. Qkr ly Ł-skawc oferty do! 
sub, „L. U)0" w i adm „Renub- ki 

adm. .Kepuollkl* 30sub "Majstet 30* 

MOSKIEWSKIEGO KON 
SERWATNRIUM 

mwih teKcle 
gm Uaianovüi 
Przyi'IUJO od tO -

i od 2 —5 
W s c n o d n » 7Z 

m. 19 

1 2 

Lek - Dentysta 

s. la i : 

powróciła 
i orzyjmujc w godz 
1 — 7 . * > . O T R < o w -
s >a 51 . tel 21 3 

Biegła \f> 

poszukuje 
jakiejkolwiek po | 

sady. Oferty 
.Maszynistka" 

LEKCJI §81 FIIIIKJ 
ORAZ SZTUKI SCENICZNEJ 

udziela podczas pobytu w Łodzi A. AR-
SENIEFF - BRUNÓW, były dyrektor 
Moskiewskiego Kameralnego Teatru, 
REŻYSER i ARTYSTA zagranicznych 

wytwórni filmowych. 
Zapisy codziennie o i 12 do 2 I od 6 do 8. 

PIOTRKOWSKA 182, m. 22. 

z Kuchnią' 
poszukuję w ceut 
rum miasta Oferty 

pod 

„S. B.U 

lekarz ¡ení"to 
1(2 

K u p n o 
o r r e d a 

• 
I 

H a wy 'łatę! Białe 
płótno, firanki, 

koł >ry chustki. 
Leon Ruba«z«in. 

Kł l ińa^ICO 44 29 

przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr 

kowskle l 291 
codziennie od godz 

2—7 W I E C Z . 

Ano-eisk 290 
udzu-lu lu tnnwa-
an nauczycielka 

Komplety bardziej! 

Kupię 
wane, /.łeluna 

57, 

b.11 k" uży
te, 

oźmin. 

ą rat b e do aor^e 
dania do stolo 

iwych i sypialnych 
PUKCI, F. Wałenci-
u l e w i e . Brzezińska 
|N° 65. m. 7 7 

1 mniei ••.•.! .vanso 
wnnvcit ŁasKaw. ' 
zgłoszenia ud godz 
-' do 5 pon, tanina 

MandiTtortowa, 
Gdańska Nr. 2 m 21 
róg Konstantynów 

sklei 30 

nuino do sprze
dania Nawrot 29 

m 1 między 2—3 i 
7—9 10 

ŁADNY SLONENNV 

FRONTOWY DLA SOLID
NEGO PANA (IZRAEL.I 

NA WYPŁATĘ I 
Sweatrowep asz 

cze długie i krót
kie śniegowce, ak
samity, tlanele de 
seniowe na v i . i 
ki Leon Kuha-zkin. 
Kilińskiego 44 

BUWIE trwale, 
swetry, p lta datn 

Wiadomość Kolin, .Kredyt' Nawrot 15 
Narutowicza Nr 3J'1 pięir> 30 

I L O K A L E 

0 ILU, i M E P O K Ó J I N 

T E I G E N T N E I oso. 

B I E , A adomość;u' 
Koniüintvnowska 
.MI 40, M , 8. O D G 

2 D O 8 w, 

yamiunię 3 pokoje 
W I kuchn ę w o-
kolicy p Reymon 
ta na 2 pokoje 
kuchnię w północ 
no-zacnodn ej częś
ci miasta Zgłoszę 
ola sub S C . ' 

ITdiiafrnę pokój u 
w) meblowany, in
teligentnej osobie 
Wiadomo*'.- Wól -
czańzka 4. m. 15, 

• d g. 2 - 4 i 8 9 
wiccz 6 

feronejc. 6 ITdiiafrnę pokój u 
w) meblowany, in
teligentnej osobie 
Wiadomo*'.- Wól -
czańzka 4. m. 15, 

• d g. 2 - 4 i 8 9 
wiccz 6 

samodzielna .KJ. 
1 cnaltera * , u

 b c 
letnią pr- 'k 'V k « fco 
gła ównleż w 
respondenci' P0,' , f| 
kuje odpoW'J,|. 
posady. O' 
n'e na F>d*M)oO' 
ferty sub " ^ ' „ „ b l i " 
do B adm. 

• • n s i MAM 

r o z m a i t e ^ 

ISTF HBiffiS 

samodzielna .KJ. 
1 cnaltera * , u

 b c 
letnią pr- 'k 'V k « fco 
gła ównleż w 
respondenci' P0,' , f| 
kuje odpoW'J,|. 
posady. O' 
n'e na F>d*M)oO' 
ferty sub " ^ ' „ „ b l i " 
do B adm. 

ffl.zyimuje się do 
i reperacji p ń-
czochy jedwabne 

ref rmy, Poluiin o 
wa 3 J U * a :a: bont 
3 piętro mieszk 9 

-6—3l 

fljor-ra szwac* k B
f | , , 

fil poszukuje e ( > | 

cy po doma c n 

kawc o ert* ¿1» 
adm Repuoli"- 6 

ajer Oers ' 
miński UBI» zi?"" 

. s l a żec zke 
skow ora¿ oow 
isoblstv 

lody l»»«««á 
ny kawaU; Ł 

. klasy wyksz'* ' i 
nla poszukuje 1 » » ^ 
kolwic^ P' » a dL|il(l 
ferty do Kepub" fl 

DLA -J mm000-^ 
fi c'" 

łualistka i ^ t , 

mie POSAUN - . 0 . 
nimalnem wvnag 
dzc nem SUB • 

1. tnią r>rl>*''tovl 
posiada'', « í í u " r í y l 
nie niemiecki P^ j , 
mie posadę * * A 

-?nuine»ii= =ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi 
ci- 4.50, za odnoszenie do domu 40 gr.; z prze

syłką poczt, w kraju zt. 5-20, zasraniec zł. 7.20, 
:1M| l l f l t l l l i 

-rst** I, ̂ JRtpabttką" wraz t odnoszeniem 8 złotych. 

O0łocj7Pni?I' Z W Y C Z A J N E : 8 gr za wiersz milimetr (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 4 0 '5 
l i d . i a w i c r „ m i | ( „ a s t r 4 , z p a | t v NKKROI-OUI I NADESŁANE 30 gr- za wwrsr i " * 

n a s U 4 w p J Zaręcz, ł zaślub po ekścle IC zł. Zamlels-owe o 50 pr Zaei o l W 1 " 
drożej. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nie o dpowlada Drobne 10 gr. Poszttk pracy 5 gr- Najntnlefsza SO * 

A ...d« UllftditlUy Eakà. í i A M m ¿ WacUw Smolaki., •W Urukaiol J&efiubilkA" w. * om. «Ufe tiuirkowíJu -W i JA, 


